
W I L N O  V, S. d. зо ііѵ  >pada. W koście­
le Katedralnym tutejszym  p. ^  ,;?zy dnó to iest

zy, cg tego miesiąca odprawiło się żałobne 
nabożeństwo za zmarłego u wod Badeńskich pod 
Wiedniem w 53сim roku życia, na dniu 26 wrze­
śnia, Biskupa Wileńskiego jW . Jana Napomucena 
Kossakowskiego orderu S. Alexandra Newskiego 
Kawalera &ę. Wybudowany w śród Kościoła ko­
sztem Kapituły wspólnie z familią ozdobny kata- 
fal z napisami i portretem  zmarłego, goreiącem 
światłem okryty, ciżba ludu wszelkiego stanu Ko­
ściół nap>ełniaiąca, Uniwersytet i Gimnazjum z ucz­
niami, znakomici Litewskich Gubernii Urzędnicy i 
obywatele, zbiór wielki duchowieństwa zakonnego 
i świeckiego, obrządek religijny z całą wspaniało­
ścią przez pięciu Biskupów sprawowany, kazania i 
.тпохѵу pogrzebowe, muzyka i dobrane śpiewania, 
smut >k powszechny wszystkich doymuiący wysta­
wiały z rzadką okazałością wielkość straty w Pa­
sterzu Dyecezyi, którego całe życie poświęcone 
dobru religii, społeczności i nauk, było prawie Cią­
giem pasmem cnot dobroczynnych i pożytecznych, 
zasług. Słodycz charakteru utwierdzona starań-
nem wycho waniem i gruntom;\cr!\ г  . л i;:centem, po­
łączona ze znaiomością świata i z wyrozumiało­
ścią , robiła go człowiekiem w towarzystwie mi­
łym i uprzejmym. Rozległość wiadomości, zwie­
dzeniem kraiow zagranicznych, czytaniem i roz- 
wagą, nabyta, zbogacona szezęgulnieyszą nauką li­
teratury  polskiej, usposobiła go na przyjemnego 
1 wybornego w ięzyku naszym pisarza, na świetne­
go członka towarzystwa Królewsko Warszawskiego 
przyjaciół nauk, na przyjaciela uczonych i na do­
broczynnego opiekuna uczących .się Tkliwy.na 
nędzę i cierpienie ludzi, był oycem i prawdzi­
wym dobroczyńcą sierot i ubóstwa, którym nie 
tylko trudy i prace, ale nawet wielką część po­
zostałych od przystojnego życia dochodow po­
święcał. Dowodem tego są długie i gorliwe iego 
prace w Kommissyi szpita ney, łożone wydatki na 
założyć się maiącą szkołę głuchoniemych i nauspo. 
sobienie do niey nauczyciela , zafundowanie towa, 
rzystwa dobroczynności w Wilnie, wrescie zapisy 
testamentov7e. Kocha iąc swoią familią, przeprosił 
ia w testamencie, że interes nędzy ludzkiej i ubó­
stwa przemógł w iego sercu, rozrządzaiąc i zapi- 
suiąc ledwo nie cały pozostały maiątek na dobro­
czynne i pobożne fun usze. Za iego staraniem do­
kończona została okazała budowla i wewnętrzne 
ozdobienie Katedry Wileńskiey. Poprawa Sei^ina- 
ryow, wydoskonalenie edukacyi duchowieństwa, 
zaymowały czułą iego staranność. Sam będąc wzo- 
rem [ rzykładnego życia; usiłował przelać w po­
dległych sobie Dyecezyi Kapłanów głębokie czu- 
сіу rozległych obuwiązkow, aa*adzaiąę chwałę re-
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hgu 1 duchownego powoi na na zaszczepieniu ści-
s ey i czystej mor.,',icrcc^ fia rozszerzeniu cuu6 
Chrześciańskich z bogoboynoscią. Tak buduiąceml 
sprawami życia uczcił prawdziwie i godnie swię- 
tosc powołania kapłańskiego, i dostojność Bisku­
piego urzędu, stawszy się pociechą strapionej lu­
dzkości, zaszczytem duchowieństwa, przyjacielem 
nauk, chlubą familii i swych ziomku w. Rozrzewnia­
jący wszystkich smutek, który tey ‘żałobnej uro­
czystości towarzyszył, był to wymowny hołd od­
dany iego dobroczynnym cnotom i najpiękniejszym 
pi zymiotom duszy. Reszta później.

i S- P E T E R S B U R G  V. S. d. 24 Listopada. 
Daisze czynności woysk Rossyiskich w Finlandyi. 
Korpus GL Graffa Kamieńskiego, nie tracąc z o-" 
czu nieprzyjaciela, ciągle naprzód postępował. D- 
24 Р- Ub GM. Demidow ze swoim oddziałem zbli­
żywszy o 4 wiorst do przedniej straży, stanoł w 
prawey stronie nad brodem rzeki którego nieprzy­
jaciel bronił. Dwa działa strzeleckie do G. De- 
m dowa przybyłe o 3 godzinie bić zaczęły na Szwe­
dów, którzy upornie z mieysc zakrytych odstrze- 
ii ari się czas długi; lecz odstąpić od brzegu rzer 
k i  шимеіі meraugąc wytrzy mać ognia, którym kie* 
rował Porucznik Ti»zynin. Strzelce nasi wbrod 
przeszli ściga ąc po wszystkich stronach nieprzy­
jaciela, tem czasem w tyle ich most rzucono. 
Wysłany oddział znalazł o cztery wiorsty bród 
Prz wyższaiącą liczbą nieprzyjaciół broniony za u- 
sypanemi szańcami. Batalion pułku Pietrowskie- 
go z dwuma letkiemi działami pod komenda Po­
rucznika Tiszynina w tę stronę przez GM. Demi- 
dowa wysłany, walcząc całą godzinę wielkę zadał 
klęskę niepizyiacielowr, który opuściwszy okopy 
musiał odstąpić od brzegu. Tymczasem GM. De­
midow wzmocniony batalionem Wilmanstradzkiego 
półku i dwuma działami kazał 23 strzeleckiemu 
przeprawić się za rzekę i rozsypać się iak na j­
obszerniej. Pułkownik Frołow wykonał rozkaz 
przeprawuiąc się środkiem dwuch umocowanych 
stanowisk Szwedzkich, rozerwał zatem linią nieprzy­
jaciół i zmusił ich do opuszczenia nocą bateryow 
i for ty fik асу o w tam założonych. Posłane w po­
goń oddziały znalazły Szwedów iuż za szeroką rze­
ką Kalaioki. Reszta poźniey.

Dnia 17 przypuszczeni byli na audyencyą do 
J. J. Mości w Kabinecie o godzinie 4 Deputaci 
wybrani w nowo nabytym Finlandzkim kraiu od ta­
mecznych gromad. Pierwszy między Deputowa- 
nemi Maior Mannerbsym miał do J. J. Mości rzecz 
oddaiąc losy swoich współobywatelow wspaniałości 
Zwycięzcy w pewney nadziei na dobroci A 1 e x a n- 
d г a 1. Z radością, mówił on, doświadczają współ­
rodacy miłosiorney troskliwości od nowego i wiel­
kiego Monarchy o szczędliwosć Finlandzkich mie-



szkańców. Zakończył mowę wynurzeniem wdzię­
czności za zachowany przez woyska J. J. Mości 
dobry porządek ile bj łu można w czasie woien- 
nych okoliczności, kiedy Finlandyą przechodziło.
J. J. Mość sam raczył odpowiedzieć Deputowa­
nym, że z ukontentowaniem przyimuie ich wier­
no-podaną życzliwość, i  że niepr ze stanie myśleć 
o losie mieszkańców Finlandyi, obiecując świątoLh 
wie zachować wszystkie im nadane prawa i swobo 
dy zgodnie z pierwsze mi ich ustawami. Deputo 
w ani byli przywiezieni i  odwiezieni dwornemi ekwi- 
pażami.

W I E D E Ń  d. 20 listopada. Cesarzowa do 
zdrowia powraca: gorączka wielka iuż opuściła. 
Artykuły na teraźniejszym Seymie Węgierskim 
chwalone, powszechną zaletę naprowincyi znalazły 
produkta ztąd kraiowe otaniały a obywatele w 
Oedenburgu radośnemi okrzykami niebo napełnili, 
wielki zapał wszystkich oby watelów zaymuie . Me­
chanik Degen raz drugi dał wielki dówod wyna­
lezionego kierunku w Balonie; wzbił się pionowie, 
potem unosił się horyzontalnie, późnie у w różne 
strony . szybował po powietrzu; widzowie zupełne 
znaleźli naśladowanie orła; spuścił się naresztę na 
mieysce napełnione drzewem, poiazdami i spekta 
torami -nikomu ani sobie nie zaszkodziwszy. M o­
narchowie znayduią się w Ołomuńcu; poseł nasz 
Metterjiich z Paryża z całą familią tu  przyiechał 
lecz rozumieją że na zad powróci.

Gazeta Prezburska pod artykułem z Wiednia 
o Hiszpanii zawiera wiele wiadomości, podług któ­
rych miała zayść przed dniem 24 października pię­
ciodniowa na równinie Ronceval bitwa między 
Hiszpanami -a Francuzami» z wielką dla pierwszych 
korzyścią: mieli zatem -oni opanować całe Piryney- 
skie gury, a Francuzi zreyterować się w okolice 
miasta Toulouse, gdzie do liowey sposobili się wal­
ki. Skrzydło prawe Hiszpańskiego woyska pod do* 
wodztwem GG. Palafohc, La Pene, Navara, Munios, 
miało się rozciągać aż do Roussillon, naprzód po­
stąpić, i obiedz miasto Pcrpignan. Miasto Wit- 
toria, gdzie znajdowała się w tenczas główna kwa 
tera G. Castardiios, było ciągiem przez trzy  nocy 
oświecone; o południu 3Ó dział zagrzmiało i za­
śpiewano uroczyste Te Deum za odniesione zwy­
cięstwo. Woysko Hiszpańsko - Angielskie ma wy­
nosić 2ĄÓ t  ludzi oprócz armiiodwodowej. Nie­
wiadomo iaki duch podyktował tę wiadomość o na­
jechaniu Francyi, upaść wszakże ona powinna przed 
urzędowe mi rapportaitii* które obok kładniemy.

P A R Y Ż  d. 18 listopada. M onitor zawiera 
poniższy pierwszy Dziennik armii Hiszpańskiej pod 
dniem p z Yittoria. Położenie woyska Francuskie - 
go dnia 25 p. m. było następne. Główna kwate­
ra w Yittoria. Marszałek Xiąże Cornegliano ze 
Skrzydłem lewym rozciągaiąc się koło brzegoW A r, 
ragonii i Ebro miał główną kwaterę w Rafała. Mar­
szałek Xiąże Elchingen miał główną kwaterę w Gwar­
dia. Marszałek Xiąże Jstrii w Miranda stoiąc osa­
dzał Pancorbo. G. dywizyi Merlin osadzał wierz­
chołki gur pod Durango i wstrzymywał nieprżyia- 
ciela, który zdawał się zamyślać uderzyć na góry 
Mundragon. Guy Marszałek Xiąże Gdański nad,-

ciągnoł z dywizyami GG. Sebastian! i Leval, Kroi 
f cofnoł dywizyą G. Merlin.
Gdy ośmielony nieprzyiaciel zaioł L enn  Yianft 

i wiele stanowisk na lewym brzegu rzeki Ebro; 
Król roznazał Xciu Cornegliano uderzyć na Hisz­
panów. G. Watier z iazdą, i brygady GG. Ha- 
bert, Brun, Razout poszły przeciw nieprzyiaciei-, 
skim stanowiskom, i wszędzie złamały Hiszpanów* 
którzy dnia tego, 27, nigdzie oprzeć się nie zdołali, 
1200 ludzi zamknęło się w Lerin postanowiwszy 
bronić się tam hćfłheżniey, lecz G. dywizyi Grand- 
iean uczyniwszy przygotowanie potrzebne, silnio na 
nich uderzył pokonał i wzioł w niewolę Półko whi- 
ka , 40 Officyerow •* . i 1200 żołnierzy: to  woy­
sko składało część tego które daw nie у leżało w 
obozie S. Rocha. - W temże czasie Marszałek X. 
Elchingen ciągnoł na Logrono, przeprawo wał się 
przez Ebro, ścigał daley mil kilka niepr zyiacioł* 
których 300 złowił, i most zróynowany w Logro­
no naprawiał: skutkiem tego wypadku wódz Hisz 
pański został ukamienowany przez Insurgentow 
których prowadził w tey strome. Woyska zdray- 
cy la Romana; dywizye Gallicyiskie, i Hiszpanie 
dawniey ieńce w Anglii teraz przez nią na brze­
gi oyczyste wysadzeni, ogulnłe w liczbie 30 t. 
stoiąc w Bilbao grozili X. Gdańskiemu, który u- 
niesiony wspaniałą niecierpliwością dnia 31 ruszył, 
p rzec i w ko tym niepr zyiac ioło m, uderzył na nica 
bagnetem i ze wszystkich "wyparł stanowisk. Tu 
popisywały się woyska ligi Reńskiej, szczegulniey 
Badeńskie. Cały dzień 1 listopada Francuzi parli 
orężem uciekających nieprzyjaciół aż do Guenes, 
i. tegoż dnia weszli do Bilbao, gdzie znaczne zna­
leźli magazyny, i wielu Anglików w niewolę zabra­
li. Niestraćiliśmy nad 15 zabitych i 100 ranio­
nych; przeciwnie wielu, zginęło zabitych i lanio- 
nych nieprzyiacioł; ieńcow barzo mało mamy. Ja- 
kożkolwiek bądź ta  rozprawa iest chwalebną, le- 
pieyby było iżby nigdy nienastąpiła. Ten korpus 
Hiszpanów w takim znajdował się położeniu t e r a ­
ły  mógł bydż oskoćzony i wzięty w hieWolę. W 
tenczas nadszedłszy Marszałek Y ictor pociągnoł z 
Yittoria do Orduna. Dnia 7 nieprżyiaćiel wzmo­
cniony nowf mi z S. Ander posiłkami osadził Wie­
rzchołki gór Guenes. X. Gdański uderzył na Hi 
szpanów i środek przełamał. t Regimenta 58 i 3® 
dystyngwowały się. Gdyby ta walka była ha ró ­
wninie żaden nieuszedłby nieprżyiaćiel, lecz góry 
Bilbao i S. Ander prawie są nieprzystępne. X. 
Gdański ścigał dzień cały aż do wąwozow Walmo- 
zeda. W tych ostatnich gonitwach stracił nieprzy­
jaciel w zabitych, ranionych, ieńcach od 3500 do
4000 ludzi. _ ч

X. Gdański pochwala szczegulniey GG. Levax,
Sebastiani, Generała Holenderskiego Chassey. Pół- 
kownika Lacoste, 27 regiment letkiey piechoty, 
Półkownika Bacon. 63 regiment piechoty liniowey, 
yółkownikow Badeńskiego i Naśsau. Im perator roz­
dał im nadgrody. X. Cornegliano wychwala GG. 
Grandjean, Vatier, i Laval; Półkownika Lofosse, 
Półkownika ułanów Konopkę, Maiorow Lanogarde. 
ВагЪагоих, i wielu Officyerow wyższych i niższych 
oraz Żołnierzy; Jmperator wszystkim rozdał nad-



grody. Armia iest obficie w żywność opatrzona, 
czas piękny; kolumny ciągną w ułożonym porzą­
dku. Rozumieią że tey nocy główna kwatera
przenosi się z W ittoria.

Dziennik drugi w Burgos dnia 12 pisany, a w 
Monitorze pod dniem 19 zamieszczony opisuie dal- 
sze czynności armii Hiszpańskiey w tey osnowie.
X. Gdański wszedł do Yalmoseda pędząc przed so  ̂
bą nieprzyjaciół. W rozprawie dnia 8 G. Sebastian! 
postrzegłszy tylną straż Insurgentow na wysokiey 
górze w  prawo od Yalmoseda, uderzył ha nich, 
strącił z góry j  i o o  ludzi Wżioł w  niewolę. 
dnak miasto Burgos ciągle było zaięte przez woy- 
ska Eżtremadurskie na trzy  dywizye podzielone* 
straż przednia złożona była z gwardyi Wallońskiey 
i Hiszi-ańskiey, z korpusu uczniów Uniwersytetów 
Salamanki i Leonu podzielonego na ‘wiele batalio­
nów i regimentów liniowych, oraz z regimentów 
nowo uformowanych po powstaniu w Badaioz : o- 
gulnie ta armia liczyła 20000 ludzi. Jmperator 
oddał dowództwo nad całą iazdą armii Marszałko­
wi X. Js try i, a kommendę drugiego korpusu X- 
Dalmacyi powierzył.

Dnia 10 o świtaniu X. Dalmacyi poszedł ha 
na czele dywizyi Mouton rozpoznawać nieprzyia- 
cielskie stanoxviska; w Gamoiial ogniem dział 3 ° 
przywitany został. Był to znak naszym do ata­
ku, piechota więc dywizyi Mouton przy odgłosie 
swoiey artyleryi naprzód poszła Gwardye Wal- 
lonskie i Hiszpańskie przy pierwszym uderzeniu by­
ły złamane. X. Jstryi na czele iazdy wyeiągnołza 
ich skrzydła. Porażony zatem nieprzyjaciel zu­
pełnie, rozproszony był na wszystkie strony Zosta­
wiwszy na placu bitwy 3 t. zabitych, 23 dział, 
12 chorą, wi i 3 t. ieńców. Nasze woyska pomie­
szane z nieprzyiaciel.skiemi wpadły do Burgos, ia- 
zda zas nieprzestaie ścigać uchodzących. To woy- 
sku Extremadurskie całe strzelbą Angielską uzbro- 
ione, żołdem Brytanii W. opłacone, które nagłym 
marszem z Madrytu do Burgos przyleciało , które 
zaczęło wyprawę od zamordowania swego nieszczę­
śliwego wodza Hrabię de Torres*, itrz zniknęło. 

* Pułkownik gwardyow Wallońskich i wielka liczba 
wyższych Oificyerow, poszli w niewolę. Nasza 
strata barzo mała: bo 12 albo 15 zabitych a 50 
ranionych naywięcey. Jeden tylko Kapitan był za­
bity kulą działową. X. Dalmacyi naymądrzey w 
tey  sprawie rządził, X. Jstryi nayodważniey jazdę 
poprowadził: słowem cała dywizya Mouton okry­
ła się chwalą, bo też złożona z korpusu, które­
go imię ma oddawna prawo do honoru. Zale­
liśmy zamek Burgos, który w dobrym stanie zna­
leziony; przytem iest napełniony mąką, Winem, i 
zbożem. Dnia 11 odprawiwszy Jmperator popisy 
dywizyi Bonnet posłał ią otwierać wąwozy S. An- 

■ der. Położenie woyska dnia dzisieyszego* 12, na-* 
stępne.

X. Bellune ściga z pospiechem szczątki armii 
Gallicyiskiey, która cofa się przez Yillarcayo i 
Reynosa , do tych mieysc ciągnie X. Dalma­
cyi. Będzie więc musiała w tern przecięciu roz­
sypać się po gurach rzucaiąc artyleryą bagaże i wszy­
stko to co armią stanowi. Jmperator z gwardyą 
iest w Burgos. G. Milhaud z dywizyą dragonów

ciągnie na Palencia. G. Lassalle opanował Lerrńś. 
Tak woyska Gallicyi i Extramadury w iednym mo­
mencie zostały pobite rozproszone i wczęsci zni­
szczone; a iednak wszystkie korpusy W. armii le­
szcze do Hiszpanii nienadciągneły, trzy  części ia­
zdy i połowa piechoty w tyle dotąd zostaią. W 
Woysku Insurgentow postrzegamy rzadki zapęd j 
dziwne sprzeczności: w kieszeniach Officyerow za­
bitych znaleźliśmy regestra kompariiow; w tych 
studenci nazywali się kompaniami Brutusa, del Po- 
polo , Wieśniacy "przybrali imiona świętych. An­
glia pogrąża Hiszpanią w nieporządku i bez rządzie1 
iakież tego dla hiey owoce? nienawiść tego mę" 
żnego narodu gdy będzie oświecony i przetwo­
rzony. Wszędzie można Widzieć szaleństwo Na­
czelników insurrekcyi: żnayduią się, pomiędzy Wzię­
temu chorągwie, na których lew Hiszpański ro z ­
dziera orła Jniperatorskiegó; i któż dopuszcza się 
takich allegoryi? woyska naypodleysze w Europie. 
Jazda Extremadurska nie orężem była pokonana 
lecz widokiem 10 regimentu strzelców przerażo­
na od pierwszego momentu rożpierzchiteła się, i iuż 
więcey nie pokazała się Jmperator odprawił po­
pisy korpusu X. Dalmacyi, nim tenwyciąghoł ż 
Burgos w pogoń za woyskienl Galicyjskim: zupeł­
nie był kontent z niego, iednym dał wyższe ran­
gi, drugim uczynił nadgrodę Oświadczył szcze­
gólni eyszą pamięć zwyeiężcont pod Riosećco, Bur­
gos, X. Jstryi i G G. Merle oraz Mouton. Na te na 
się kończą te dwa dzienniki, resztę późniey. da­
my. G. Lapisse i Wielu innych są mianowani ka­
walerami żelazney korony. W Toulouse piekarze i 
rżezniey na usługi woyska są wezwani: urządze­
ni będą na brygady, starci wazniejt'60 mieś ąc od­
biorą po 83 franków i 33 setnych, piekarze irze- 
znicy mieć będą po 30. W drodze z Toulouse do 
armii odbierać będą na myriametr, na 3 ćwierci 
mili, po 30 setnych, na dzień odpoczynku po 75 
setnych. Chcący udać się do woyska powinni zgło­
sić się do Prefektury, zapisać się, wziąć marszru­
tę i pieniądze.

W GłoWney kwaterze woyska Katalońsk:ego 
Perpignan ogłoszono przy parolu, że G. Duhesme 
pobił i rozproszył nieprzyiacioł, że 1200 ludżerń- 
nił albo zabił, i 6 dział Zabrał. Officyerowie i 
Wszystkie Woyska przez G. Duhesme są pochwa­
lone; po między dystyngwuiącemi się popisały się 
szczegulniey 93 regiment i Welitowie Włoscy; ci 
pod ogniem nieprzyiacielskim tak spokoynie czy­
nili obroty z iakim porządkiem odbywaią na rewii.

Ambassador Perski wybiera się do wyiazdu na 
powrót do swoiey oycZyzny: Francya weszła w 
nayśćiślcysze związki z tym Państwem, które trwać 
będą chociażby wsćhod stał się teatrem  naydzi- 
wnieyszych wypadków: iuż niektórzy ze świty po- 
selskiey naszę stolicę opuścili. Pokazało się tu 
Poema w trzech pieśniach pod tytułem batalia pod 
Jena. G. Suchet zaślubił pannę Antonińę siestrze- 
nicę Królów Hiszpańskich, a córkę Barona S. Jo ­
seph Prezydenta Marselli. Wczora odprawiło się 
W TUilleries posiedzenie Ministeryalńe pod prezy- 
dencyą arcy Kanclerza państwa. Minister stanu 
Sekretarz do główńey kwatery Napoleona poiechał.

Przedstawiono zgromadzeniu prawodawczemu



«tan wydatków tegó rocznych: summa więc 730 
milionów do użycia rządowi oddana na te obiekta; 
na długi nieumorzone Francy i 55 mili. i pół» na 
dług doczesny 16256000, na długi nieumorzone 
Piemontu 1109000, na dług doczesny 34° **• na 
dług nieumorzony Liguryi 730 t. na długi Parmy 
Placencyi 74 t, na pensye cywilne 5 mili, na pen- 
sye duchownym 27 mili. Xiążętom familii 3 mili. 
na listę cywilną 25 mili. na Ministerydm W"f* Sę­
dziego 2,200000, na Ministeryum zagraniczne 9 
mili. Ministrowi wnętrznemu na zwyczayne wy­
datki 16,01700; na roboty publiczne, groble, mo­
sty* 3 5 ?87)u°u, finanse i p i  mili, na skarb publi­
czny 3 mili, na woynę 207,649000, na administra- 
cyą woienną 134,^30,000, na marynarkę n o  mili, 
na usługę kosciołow i ołtarza 14 mili. na Polieyą 
generalną 1,550000, na wydatki w negocyacyach 8 
mil1, na zapas 631 6000. Do ;viedli konsyliarze pra­
wodawcom te potrzeby, zdali sprawę z przeszłych 
wydatków, zgromadzenie prawodawcze przyiowszy 
rachunki w imieniu narodu powyższe wydatki u- 
chwaliło. Tak więc podatki z 800 mili dawniey- 
szych przez osczędnosć do 750 mili. są zmniey- 
szone.

A M S Ż T  K RO AM  (1. 22 listopada. Kładnie- 
my dwie mowy które naucza ą ostanie interesów 
łipliandyi. Prezydent zgromadzenia prawodawców' 
Rengers rzekł na posiedzeniu do Króla „ Spodzie­
waliśmy się otworzyć teraźnieysze posiedzenie, nie 
mówiąc iuż o zgubney woynie; lecz nasze życze­
nia za pokoiem omylone zostały. Liczne ofiary 
z prze Bwamena.^an dl u złączone coraz barziey uci­
skają wszystkie klassy oby watelow. Wiemy że Król 
więcey niżeli my cierpi; doświadczamy codziennie 
miłości, i niezmordowaney troskliwości z iaką Król 
stara się łagodzić rany Państwa, gdy ich zupełnie 
uleczyć niemoże. Pełni zaufania w tych oycow- 
sk ich myślach, łącze my się z naszym Królem aże- 
bysmy razem ciężary państwa dźwigali,, Odpowie* 
dział Król.

Moi Panowie! Z radością wjdzę was zgro­
madzonych w dobrey nasze у stolicy. Przeniosłem 
rezydencyą w przekonaniu ze tym zasilę te  dobre 
miasto, które więcey nad inne cierpi. Szkoduie 
w tem Haga; święty zatem mamy dług Ja i Pań­
stwo nadgródzić temu dobremu miastu. Starania 
moie abym zasilił Batawią, niebyły daremne; ie* 
dna fregatta po upartey walce padać się musiała 
przewyższającej sile: Marszałek Daendels, którego 
Gubernatorem Jawy przeznaczyłem, i nasz adiu­
tant /xdmirał Buiskes tam przybyli: dwa okręty 
woienne z większą częścią potrzebnych tam rze­
czy przypłynęły. Okropna woyna morska i smu­
tne czasy niepozwoliły szczęśliwcy pożyczki 30 
milionów w ciągu tego roku. Obowiązki dla Fran­
cy! i dla brata Jmperatora nakazały w roku 1807 
pomnożyć woysko do 50 t. Gdybyśmy się od woy- 
ny lądowej odosobnili, zostalibyśmy się na mecie 
niepewności igrzyskiem losu. Musiałem więc czy­
nić naywiększe ofiary. Pokoy dał nam departa­
ment Ostfryzyi, ważność iego przy morskim po-
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koiu okaże się. Będę mógł zmniejszyć woiemie p rzy ­
gotowania. Wiecie iak niechętnie roku przeszłe­
go zagaiłem nową składkę, lecz przekonanie że u - 
zbroienie mors kie у potęgi zbliży das do pokotu, i 
zmaże hańbę walecznemu narodowi Duńskiemu i 
iego tronowi godnemu zadaną, mnie skłoniło. Wi­
docznie stan naszego skarbu pogorszał; dwa lata 
dług narodowy do 70 mili. podniosły; 7 mili. p ro ­
centu nowego przybyło; polegam na przyiaźni 
Francy! i iey Jmperatora brata naszego, i spodzie­
wam się że porządek i oszczędność pozwolona nam 
będzie, a te za nastaniem pokoiu, ir wskrzeszeniem 
handlu, poprawią, zupełnie nasze interessa: byleby 
Opatrzność to oboie zrządzić raczyła. Nasza po­
lityka iednostayna z Francuzką bydż musi; inte- 
ressem iest Francji wspierać wszystkiemi sposo* 
bami a nawet ofiarami udzielność, dobro, i handel 
narodu* który położeniem geograficznym i rządem 
ziednoczory, tem więcey bydź może iey pożyte­
czny, im barziey szczęśliwy będzie; ta niezbita 
prawda każe spodziewać się pomyślney przyszło­
ści. Znacie przyczyny, które nas znagliły zawie­
sić układ zbawienny 18od, lecz obok widzieliście 
lak prędko i czynnie do niego wróciliśmy się: upe­
wniam, że za pomocą ludu i waszą, ugruntuiemy 
do roku 1810 na zawsze iednostayny systemmat. 
Potrzeby tego roczne 70’ mili. wynoszą; lecz ze 49 
przeszłorocznych na pensye zmniejszyłem tego ro ­
ku do 28 mili. Pożyczkę 30 mili. zniżyłem do 
20. Niedostatek 10 mili. zastąpi dobrowolna po» 
życzka liiepomnażaiąc bynaymniey ciężaru publi­
cznego do lat 18. Lepszy układ teraźniejszy od 
przyjętego wczasie moiego na tron wstąpienia. 
Znam wielkość i liczbę ofiar iakie naród i Ja po­
wszechnej sprawie oraz Francji czynie my, wszak­
że winniśmy one pierwszemu interessowi naszego 
kr a i u.* Posunęliśmy ofiarę za granicę możności, od­
tąd iuż daley postąpić niepodobno. Wszystko co 
dla sprawy lądowey uczyniliśmy, będzie ocenionym 
należycie przez tych, którzy wiedzą że ten naród 
niesłychane dźwigał ciężary, a to w tem czasie kie­
dy brzemie woyny więcey iego niżeli inne narody 
uciskało. Nic nieprzedsięwziołem przez cobym nie* 
chciał oddalić i zniszczyć niechęć narodu i nieu­
fność, które za fałszywe ogłosiły księgę pnbliczne- 
go długu i Królewski instytut do utrzymania w oj­
ska najm ądrzej przedsięwzięty bez konskrypcyi, 
rekw izycji, i przymuszonego zaciągu. Reszta po- 
źniey

W księgarni Jmperatorskiego Uniwersytetu 
Wileńskiego znayduie się Kazanie na pogrzebie ś. 
p. JW. Jana Nepomucena Korwina Kossakowskiego 
Biskupa Wileńskiego, Prezydenta Towarzystwa Do­
broczynności, Członka Towarzystwa Warszawskie­
go przyjaciół nauk, Kawalera kommandora orderu 
Alexandra Newskiego, w Katedrze Wileńskiej mia- 
ne przez JW. JXdza Józefa Bogusławskiego S. 
T. D. Prezydenta Kapituły, Yice Officyała, Kano­
nika Katedralnego Wileńskiego, Professora wysłu­
żonego Dziekana wydziału nauk Moralnych w J m- 
peratorskim Uniwersytecie Wileńskim i Członka Rąe 
dy Głów; Seminar. Cena tego Kazania złotych 2,

. Pilarów. D O D A T E K


